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Przy kilkurazowem zamieszczeniu inserat nad 
go itp. udziela Administracya odpowiedniego rabatu. 


"Z Sejmu węgierskiego. 
KONIEC MOWY HR. TISZY. 


Budapeszt. (D. kory Hir. Tisza w końcu 
zajmowiu się zarzutami, czynionymi eo do 
zaopatrywania w środkiżywno- 
sei. MKonstatuje, że miuno nadzwyczajnie 
złych zbiorów ostatnich lat, rząd wszystko 
poczynił. by zadość uczynić swym zobowią- 
zamom. Premier zastrzega się cncrmcznie 
przeciwko wszelkim podobnym wywodon w 
parlamencie węgierskim. które mogą w Anu- 
stryj wywoiać nienawiść do Węgier. 


SPRAWA UGODY Z AUSTRYĄ. 


Przysiąpiono do nagłych interpeiucyj, 
wniesionych przez hr, Apponyego, kto- 
ry zapytuje czy doniesieniu dzienników są 
prawdziwe, jakoby między obu rządami 
monarchii ugoda gospodarcza 
już została zawartą. Jeżeli tak jest, zapytu- 
je on: na juakiejpodstawie, na jaki 
termin, z jaką gwarancyą dla zakre- 
„u prawnego reprezentacyi narodowej i swo- 
bodnego prawa decyzyi narodu iu nastą- 
pito. 

Hr. Michal Karolyi wniósł interpela- 
tyę, czy prawdą jest, że rząd w sprawie u- 
gody zawarł z rządem austryackim umowę 
i że umowa ta brzmi na czas dluższy 
jak dziesięciolecie, oraz czy rząd 
gotów jest poinformować sejm, w jakim 
kierunku zawarł ugodę i w jakim stadyumn 
wogóle znajdują się rokowania z rządem 
austryaekini. 

W odpowiedzi lv. Tisza oświadczył. że 
rokowania między obn rządami doszły do 
punktu, w kiórym juź można przystąjić do 
rokowań gospodarczych z Niem- 
cami, Równocześnie zgodziły się rządy, że 
nie poczymnią żadnych dalszych za- 
wiadomień, ponieważ ogłoszenie szcze- 
półów wpłynęłoby niekorzystnie na interesy 
krajów w czasie rokowań z zagranicznemi 
państwami. 

Dotrzymanie tajemnicy jest potrzebne ta- 
kże z powodu, że istnieje zamiar i gotowość 
przedłożenia ugody dopiero nowemu 
sejmowi, lecz i w tej mierze premier nie 
może dać żadnej wiążącej obicinicy, ponie- 
waż mogą zajść okoliczności, które będą 
przemawiały przeciwko temu zamiarowi. — 
Po odpowiedzi prezydenta ministrów pos. 
Apponyi i Karolyi oświadczyli, że 
wywody premiera ich nie zadowoli- 
ły. Obaj mowcy zapowiedzieli jak 
najostrzejszą walkę i składają od- 
poówiedzialność na rząd, jeżeli przez to spo- 
kój domowy będzie zakłócony. Większość 
lzhy przyjęła odpowiedź hr. Tiszy do wią- 
domości. 


L naszej sztuki współczesnej. 


(Przechadzki po pracowniiieln. 


7 twórczością artystyczną zapoznaje się 
najszerszy ogół publiezności głównie z wy- 
staw, 4 dostępu do pracowni korzysta tylko 
ograniczone i zamknięte kolo krytyków ałbo 
mecenasów sztuki. I choć inaczej być nie 
niOże, ileż to nabiadano dotąd, że wystawy 
zbiorowe nie spełniają należycie swej roli, 
że nie pozwalają na wydobycie istotnej este- 
tycznej treści, treści odpowiadającej W zu- 
pełności danemu indywidualizmowi artysty- 
cznemu, zaš uagromadzeniem różnych dzieł 
inetod. kierunków i Wyznań artystycznych“ 
mogą w najlepszym razie dać pojęcie o roz- 
woju i stanie sztuki w pewnym momencie. 

Kto chee jednak poznać indywidualność 
artysty, ten posiada tylko jedną ku tema od- 
powiednią drogę: wejrzenia do pracowni. 
lam howiem owiewa go atmosfera tylko da- 
nemu tworcy przynależna, tam może on sa- 
wrzeć ścisły kontakt z dziełami, którym oto- 
ezenie nadaje odpowiednie tło, tam wreszcie 
na miejsen może badać wielki proces two- 
rzenia. Z tej racyi, śmiem twierdzić, że kryty. 
ki pisane na podstawie wrażeń z pracowni 
1iog;, bezpośredniej wnikać w koncepcye i 
procesy twórcze, odtworzyć zasadniczy na- 
strój a w ten sposób zaradzić brakom ocen 
wystawowych. 

Szczególnie zaś w czasach dzisiejszych, 
gdy pracownia artysty dominuje tak bar- 
dzo kontrastem nad eałem otoczeniem — im- 
presye,zdobywane w ciszy i przybytkuindy- 
widualnych ołtarzy piękna, mają zawsze wię- 
cej tej cennej świętości i nietykalności sztu- 
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Wieczorny biuletyn niemiecki. 


Berlin, (b. kor.) Biuro Wolffa ogłasza: 
bn. 26 lutego wieczór: Na wschód od A r- 
ras w południe spełzl atak angielski na ni- 
czem. W odeinku Sailly wieczór wzmo- 
gla się czynność bojowa. Na wschodzie nie 
ważniejszego. 


Lwolnienie rolników od służby wojskowej, 


Wiedeń. (B. kor.) Postanowienie dotyczy 
też osób stanu żołnierskiego, zwolnionych 
wyłącznie w celach rolniczych przez który- 
kolwiek urząd centralny wojskowy po za 
dzień 1 marca. Termin, dokąd zwol- 
nienia rolników obowiązują bę- 
dzie późniejszem zarządzeniem uregulowa- 
ny. Dalsze zwolnienia nasiąpią przez wla- 
dze polityczne pow. względnie dla mle- 
czarń, wielkich korporacyj rol- 
niczych, związków, siowarzyszeń i zakła- 
dów aprowizacyjnych przez ministerstwo 
rolnictwa, 

Dotyczące prośby względnie wnioski ma- 
ją być wnoszone najpóźniej do dn. 10 mar- 
ca, a to na ręce miarodajnej władzy poli- 
tycznej powiatowej, względnie odnośnie do 
wymienionych korporacyj i zakładów, w 
ministestwie rolnictwa. Wnioski o zwolnic- 
nie, do którego powyższe postanowienia się 
nie odnoszą, a więe zwłaszcza eo do gaży- 
stów, (chorąży, kadeci, aspiranci na kade- 
tów) eo do zwolnionych przez armię w polu 
inb przez komendę wojskową, dalej dla tych, 
co do których władza centralna wojskowa 
nie może wykonać zwolnienia po za dn. 1 
marca b. r. z powodu odejścia ich w pole, 
lub też których zwolnienie z jakiegokol- 
wiek powodu zostalo anulowane, a które to 
awolnienie kończy się przed 1 marca, lub 
co do których prośba o prolongatę wzglę- 
dmie wniosek nadszedł spóźniony, wszyst- 
kie te wnioski mogą być dalej wysłane tyl- 
ko w dotychczasowy sposób. 

Co do dalszych zwolnień osób w go- 
spodarstwie leśnem zajętych, o ile 
one nie są włączone w postanowienia po- 
wyższe jako personal nadzorczy leśny, wy- 
dane będą jeszcze specyalne analogiczne po- 
stanowienia. 


Eksplozya w Rennes. 
Frankfurt (B. kor.) „Frankfurter Nachr.” 


, donoszą z nad granicy szwajcarskiej 24. bm. 


i 


Według doniesień szwajcarskich dopiero te- 
raz okrężnemi drogami przedostała się wia- 
domość z Paryża. że 2, lutego wydarzyła się 
w obozie amunicyjnym w Rennes wielka 
eksplozya, kióra zniszczyła obóz wez 
z 80.000 toannami amunicyi. Z pod 
gruzów wydobyto przeszło 200 zabitych 
i OO rannych. 


ki, niż zgicłkliwe a z konieczności uwagy 
rozpraszające wystawowe wrażenia. 
L 
U rektora T. Axentowicza. 

Choć malarstwo Axentowicza dwiema bic- 
ży drogami, choć w wyrazie swym najwięecj 
jest znane subtelnym, jasnym, szkieowym 
portretem kobiecym, przecież punktem jego 
wyjścia. jednoczące uczucie i jeden typ zde- 
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Polityka agrarna Królestwa. 


W okresie przedwojennym Królestwo Pol- 
skie nie prowadziło samodzielnej polityki a- 
grarnej. Zmieniające się warunki polityczne, 
zapewniające krajowi byt samodzielny. już 
dziś zmuszają rolnictwo polskie do wytknię- 
| cia sobie celów i zadań przyszłego posiępo- 
wania. 

W referacie p. t. „Polityka agrarna“, wy- 
głoszonym na zebraniu członków centralne- 
go Towarzystwa rolniczego w Warszawie p. 
Feliks Wojewódzki nakreślil szeroki plan 
działalności agrarnej w Polsce. Prelegent 
przytoczył na wstępie szereg liczb, któremi 
wykazał, na jak nizkim stopniu wytwórezo- 
ści rolnej w porównanin z zagranicą stało 
Królestwo Polskie w związku z Rosyą. W ro- 
ku 1909 z 3,851.502 rb. wydatków rządu ro- 
syjskiego na cele rolnicze Królestwo Polskie 
otrzymywało tylko 26.882 rb., w następnych 
latach suma ta zaczęła wzrastać i w x. 1911 
subweneye wynosiły 112.686 rb.. w r. 1918 
— 216.821. Rolnictwo polskie w tym czasie 
nie miało żadnych prerogatyw. a kunsztow- 
nie wożone taryfy kolejowe sprawiały. że Ro- 
sya zalewała Królestwo produktami rolnemi. 

Bilans zbożowy z r. 1910 wykazuje, że 
Królestwo otrzymało żyta za 6827.000 rh.. 
owsa za 8.881-000 rh., mąki za 25.728.000 
kaszy za 5,185.000 rin, wywożono zaś w wię- 
kszych ilościach otręby — za 10,000.000 rb. 
Bilans ten jest pasywny i na naszą nieko- 
rzyść daje 21.803.000 rh, Przeciętnie Króle- 
stwo  doplacalo do produkeyi volnej 
10.000.000 rh. Rosya zaś szybkiemi krokami 
dążyła do nadmiernego rozwoju produkeyi 
rolnej. . 

Wydajność naszej produkevi w porówna- 
niu z Zachodem również jest bardzo nizka. 
W r. 1912 Danin produkowała z margi 63 nu- 
dów żyta, Niemcy 64 i rók lłolandya 60.4, 
Austrya 49.7, Królestwo Polskie 39, Francya 
31.4; pszenicy Dania produkowała 99.5 pu- 
dów. Belgia 89.6, Holandya 88.6, Niemcy 
115. Anglia 69.6. Anstrya 51.2, Francya 
41.1. Królestwo Polskie 45.4; jęczmienia: Ho- 
landya 94 pudów, Belgia 92, Dania 82.4, 
Niemcy 74.7, Anglia 568.9. Austrva 548, 
Francya 49.1, Królestwo Polskie 45; karto- 
fli: Holandya 149.5 pudów. Belgia 596.5, 
Niemcy 518, Anglia 444.4, Królestwo Polskie 
356, Austrya 342, Francya 279. Jak widać z 
powwższego. Królestwo Polskie pod wzglę- 
dom wydajności zajmuje w  produkcyi 
wszechówiatowej: co do zboża 5 miejsce, eo 
do pszeniey i jęczmienia 8, co do kartofli 5; 
miejsce. 


W r. 1913 z kektara zebrano żyto w Księ-|- 


stwie Poznańskiem 19.3 centn., ua Rusi — 
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znańskiem 23.8 centn.. w Królestwie Pol- 
skiem 12.5. na Rusi 11.8 „w Galicyi 9.9, na 
Litwie 8.8: kartofli w Księstwie Poznań- 
skiem 186.9 centnr.. w Królestwie Polskiem 
97. na Rusi 67.4, na Litwie 64.4. Produkcya 
Królestwa załem nie sięga nawet połowy 
wydajności Księstwa. Poznańskiego. 

Przedstawiwszy następnie ustosunkowa- 
nie się różnych typów własności rolnej w 
Królestwie p. Wojewódzki stawia polityce 
agrarnej polskiej takie zadania: ponieważ 
kraj ma około 1,500.000 ludności rolnej i 
drobnorolnej, należy jej zapewnić warsztat 
pracy najlepiej drogą kolonizacyi; należy ra- 
cyonalnie przeprowadzić parcelacyę, która 
dotychczas odbywa się w sposób dziki i bez- 
przykładny; dalej idzie tworzenie włości ren- 
towych, komasacye, uregulowanie sprawy 
serwitutów, melioracye, wytworzenie prawi- 
dłowych komunikacyi wodnych i lądowych, 
rozwinięcie szkolnictwa zawodowego rolni- 
czego, rozszerzenie spółdzielczości, pojętej w 
najszerszem tego słowa znaczeniu, zorgani- 
zowanie kupna i sprzedaży, zrzeszenie pro- 
ducentów, popieranie hodowli. tworzenie 
spółek plantatorskich, organizacyi kredytu 
rolnego i hipotecznego. popieranie instytucyi 
ubezpieczeniowych. wreszcie urządzenie wy- 
godnych taryf kolejowych i celnych. Nad 
wszystkiemi temi czynnikami górować po- 
winna zasada samowystarczalności. 

W polityce agrarnej należy równomiernie 
popierać własność większą, średnią i mniej- 
szą. Stosunek drobnej własności do większej 
uważa u nas p. Wojewódzki za pomyślny. 


Z literatury fachowej. 
Podręcznik dla polskich szkół handlowych. 


Odl dyrektora Szkoły kupiechiej w 
"Tarnowie, p, M. Seredynńskiego, o- 
trzymujemy następujące uwagi: 

Z uwagą śledzimy od kilku lat nowe wyda- 
wnictwa z zakresu nauk handlowych, to też 
zainteresował nas okólnik e. k. Rady szkolnej 
krajowej, polecający S. Karitana „Podręcznik 
korespondencyi kupieckiej i prac kantorowych 
do użytku szkół handlowych i samokształce- 
nią”. Tem bardziej wzrosło nasze zainteresowa- 
nie, że podręcznik ten został przez c. k. Radę 
szkolną reskryptem z 27. listopada 1916 apro- 
bowany do użytku w dwuklasowych szkołach 
handlowych. Przykre atoli było nasze wraże- 
nie, gdy już na wstępie zauważyliśmy, że au- 
tor p. Salomon Karitan nie zna niestety nietyl- 
ko ducha języka polskiego. lecz i nim dobrze 
nie włada. 


Podręcznik przepełniony jest. błędami grama- 
tycznemi i stylistycznymi, a przy tem objaśnie- 


Ili. w Królestwie Polskiem — 40.7. w Ga-| nia pisane tak ciężko, że uczeń musi się bory- 


licyi 8.7 i na Litwie — 7.8: pszenicy w Księ-, 


kaé ze zrozumieniem treści, Jak bardzo nawet 


stwie Poznańskiem — 23.6 centn., na Rnsi| z gramatyką jest autor w niezgodzie, niech po- 
13.1, w Królestwie 12.3, na Litwie — 9.5, w |uczy następujący przykład. Opisując przystę- 
Gulicyi 9.4: jęczmienia: w Księstwie Po-|powanie do obrotu czekowego Pocztowej kasy 


WYD. POPOŁUDNIOWE. 


ZAMAWIAĆ DZIENNIK MOŻNA: 


Przez urzędy 


WPŁATY MOŻNA USKUTECZNIAĆ: 


1) Przez Pocztową Kasę Oszczędności Nr 23,993 
2) Przez Filię Banku Krajowego w Krakowie na 
rachunek bieżący Wydawnictwa „Głosu Narodu* 
3) Przekazem poczto 
„Głosu Narodu“ 


pocztowe, Ajencye dzienników, lub też 
Administracyi „Głosu Narodu* w Krakowie. 


m pvd adresem Administracyi 
w Krakowie, ul św. Krzyża L, 11. 


oszczędności pisze p. Karitan: „Fodanie to mo- 
żna oddać albo w którym z urzędów poczto- 
wych celem pwsłanie (1) do Urzędu...“ Próbą cha- 
otycznego stylu jest zdanie umieszczone na Str. 
55: „K. Siekierski nie oczekując odpowiedzi na 
list swój onegdajszy. zmuszony jest napisać list 
wzmiankowany, a nie mogąc w tym wypadku 
powołać się we wstępie na list otrzymany, po- 
woluje się na list własny onegdajszy, podając 
zawsze krótką. treść tegoż“. 

O osiąganiu zysku pisze autor: „Cel ten o- 
siąga się dwiema drogami: a) kupnem= towaru 
w centrach produkcyi lub na głównych ryn- 
kach towarowych i sprzedażą takogrego w miej- 
scach konsumcyi w celu przetrzymania tako- 
wego aż do chwili odpowiedniej dla w y g òr o- 
wania ceny i sprzedażą towaru po cenie wyż: 
szej . Pięknych wychowamy sobie kupców je- 
żeli będziemy uczyli ich wygórowania cen. 
Przecież. p. Karitan nie już jako nauczyciel 
przedmiotów handlowych lecz jako człowiek 
juywatny powinien wiedzieć jaka jest różnica 
między podwyższeniem a wygórowaniem ceny. 

„Jest rzeczą samą przez się zrozumiałą, żę 
eray ocenie książki fachowej główną wagę kła- 
dziemy na opracowanie rzeczowe, mniejszą zaś 
na język. Tej miary jednak dla podręczników 
szkolnych użyć niepodobna, lecz owszem tra- 
ktować musimy rzecz i język ma równi. 

NRzeczową, kardynalną lukę tworzy w. podrę* 
czniku brak wiadomości niezbędnych z interesu 
komisówo-towarow ego a mianowicie nie wspo- 
mina autor nie o rachunku sprzedaży ze Średnią 
zapadłością, natomiast wprowadza niepotrzeb- 
nie nawą terminologię przy objasnianiu formy 
listu kupieckiego. używając słowa „klin* gza- 
miast brzog lub kraj listu. 

Mówiąc o przechowywaniu i rejestrowaniu 
iistów podaje tylko jeden system sięgający cza- 
sów dożów weneckich, dzisiaj bardzo rzadko w 
praktyce” używany, nie zaś nie wspomina o u- 
rządzeniach nowych (teki rejestrowe), które 
dzięki swej praktyczności wyrugowały prawie 
zupełnie systemy średniowiecziue. Nie powinuo 
się również podawać młodocianym kandyda- 
tom na kupców wzorów listów aczkolwiek wzię- 
tych z praktyki, lecz skoneypowanych nieszczę- 
śliwie. Między initymi podaje autor wzór listu 
z prośbą o skorzystanie z nadesłanej oferty, 
przepojony tak błagalno-natarczywym tonem, 
że skutek takiego listu będzie wprost odwror- 
nym a nawet narazić może konceptanta na nie- 
miłą odpowiedź. 

Polecanie uczniom używania terminu: ,,.. za 
co WPan rachunek mój obdłużyć zechce i kwo- 
tę tę na ciężar rachunku mego zapisać”, uwa- 
żamy za zupełnie niezgodne z zasadami kon- 
cepevi listu handlowego, powtarzanie bowiem 
terminów, służących za podstawę do księgowa- 
nia czyni list niejasnym i spowodować może ła- 
two omyłki przy zaciąganin odnośnych puzycyi. 

Niepodohna wyliczyć tu wszystkich usterek, 
od których aż się roi, sądzimy jednak, 
że przytoczone wystarczą do wyrobienia 
sobie sądu o szkodliwości tego pod- 
ręcznika dla naszej młodzieży. Rozumiemy, że 


study um pt. „Zamyślona”, studyum „Niebie- | więkren czy rozpędem, z godłami kotejotalczon poważny a w wyrazie szlachetny, w 


ski welon“ oraz „„Milezeuie”. Rzeczy te ogra- 
niczają się przeważnie do modelowania Big 
rzy przy zaznaczeniu szkieowem dalszych 
konturów. Pomijamy je. by zająć się skon- 
statowaniem, jak doba dzisiejsza i o ile zdo- 
lała przemówić do T. Axentowicza. 

Ciągłość i połączenie odbywa się tu za po- 
średnictwem pejzażu. Jasna i cieplarniana 


eydowany. Portret pastelowy kobiecy i —-|sztuka Axentowieza nie zatraciła nigdy glę- 


krajobraz, bodaj nawet olejny, ato na pozór 


bekiego uczucia tęsknoty. które szczególniej 


rozbieżne w techniee malarskiej kiernnki, a, ujawniało się w tematach ludowych. Na tle 
przecież... wlaśnie ten pastelowy portret, | szarych, zimowych okolie przemawiała zaw- 


którego 
wzruszeń 


początkiem kraina 


nie  roznieca wyobraźni, nie 


erotycznych | sze rzewność bólu pelna, smętek i nasza rze- 


wliwa tęsknota. Dopowiadaly reszty zgrze- 


narzuca sie zmysłowością jak współezesny. | bne postacie chłopów, niezdarne, zakute, gru- 


tak liczny portret włoski, hiszpański 


. Cee t 
franenskiego salonun, natomiast przy zmące- 


niu lekkiemi, subtelnomi liniami w rodzaju 
dzisiejszego portretu angielskiego, nastrojo- 
wo zaś w zbliżeniu do dobrze nam znanych 


g ' 
wysnbtelnień Gainsborougha, zachowuje wy-, 


hitny wyraz swojskości i określa się wyra- 
zem rodzimości typów. Zasluga to tak portre- 
towanych jak i artysty. Patrząc na te wy- 
kwintne, niewielką sumą linii 


. sowie [| 
dzieła, wkraczamy w świat wytworny, pełen 


wdzięku i dyskrecyi a jednak nie opuszcza- 


my ani na chwilę kręgu naszego. rodziniego | 


Życia. je” 
Z dawnych prac nie zachowało się wiele 
w pracowni. Wisi tu jednak „Portret, rodziny 


artysty”, znany z wystaw krajowych i zagra- | 


nicą. jesl znakomiie „Święto Jordanu" a ea- 
łość tła pracowni tworzą dziela tamtym nie- 
ustępujące, techniką pokrewne. w wykona- 


niu równie wiotkie i subtelne. Dwa szkico-| boj. 
we portrety kobiet, prace z wywczasów, zl 


Zakopanego, naturalnej prawie wielkości. 


lub bo. Coś męczącego i niesamowitego wnosi- 


to tło w eieplarnię uczuć, której też odpowia- 
dają tylko techniczne zarysy i sposób malo- 
wania. Na tem podłożu przemawia w obra- 
zach artysty chwila dzisiejsza. Kilka rzeczy 
tego rodzaju znajduje się w pracowni. Oto 
obraz średniej wielkości: „Pogrzeb Hucula- 
legionisty“. Szereg posliici wiejskich otacza 
prostą trumnę żołnierza, czapka i szabla na 


zyskiwane | niej. W krajobraz zimowy, ponury zdąża ten 


arszak grzebiących jednego ze swoich. Przy- 
padek zaiste zdziałał tę ostatnią. przysługę, 
iż mogła ją oddać rodzinna wieś. 

Tematem legionowym związany z tym o- 
brazem ideowo jest szkie (jeszcze nie wy- 
kończony: pt. „Gwiazda betleemska legioni- 
stow”. Zhoczem górskiego wąwozu spieszy 
grupa żołnierzy do ataku na wroga. tezy ich 


wszakże zwrócone ku gwieździe na nicho- 


skłonie wsehodzacej, ona to prowadzi ich w 


W pracowni jeszcze inuy znajduje się „Po- 


nemi. a na tem tle zarys kobiety delikatnej. 
bladej. żalobnej. Być może, że śmiałe złącze- 
nie techniki portretowej z techniką pejzażu 
jest zastanawiającą nowością w malarstwie 
T. Axentowicza. w tem miejscu jednak spra- 
wia wrażenie przeładowania symbolicznego. 
Portret kobiecy Axentowicza mieści się już 
sam przez się w krainie symbolu, takie więc 
podwojenie roli nie może być pożądane. Po- 
stać ma symholizować Polskę. 5koro arty- 
sta na innym obrazie umieścił postać podobną 
„Nad grobem legionisty“, wdzięcznemn a 
sinutnemu ohrazkowi odpowiadał wyraz udu- 
chowienia ascetycznego, w polaczeniu wsza- 
kże z tłumem, z wyrazem tragicznej nioza-` 
tadności pędzonej masy. postać ta rozpra- 
sza jednolitość wrażenia. 

Połączenie portretu z pejzażem rozwiązuje 
artysta gdzieindziej bez rozdźwięków. Wcho- 
dzę do pracowni w chwili, gdy rektor Axen-| 
towiez wykończa portret swego syna legioni- 
sty. Pastel przedstawia dorodnego chlopea w 
mundurze artylerzysty, jak spoczął chwilo- 
wo ga tle zielonej dali niw, w ruchu niespo- 
kojnym zatrzymany w moment odpoczynku, 
nim nowe wypadki dnia nadążą i powołają. ` 
Tło zielonych pól. ruchliwe zatrzymanie por-, 
tretowanego, zaznaczony niepokój postaci.! 
zdolne są nawet wskazywać zmienność dzi- 
siejszych wydarzeń i być wyrazem chwili. 
Portrety, jedynie i wyłącznie poświecone 


studyom twarzy, wskazuje mi rektor Axen- 


tówiez trzy. wszystkie olejne. Dra Fłorkie- 
wieza, młodego Adama hr. Szembeka i dra 
„ternschuśsa, legionisty. Kaprys i niespo- 
dziewane rojenia wojenne wyraża portret po- 


ległego dra Stornschussa. Wyobraża on męż- | 


przeb“: ludzie pędzeni, zda się. jakąś siłą.| czyzne w pełni sił. typ zrównowążony. skoń- 


bluzie strzeleckiej i — z monoklem w oku. 
Tak znany był niedawno w Krakowie mece- 
nas sztuki i esteta w swych zbiorach niepo- 
wszedni, wyrywający się zajęciom biurowym, 
by w czasie wojny w mundurze polskiego 
zołnierza w wojenne wejść życie. Na tym 
wyborze stanowiska portretowany jest przez 
T Axentowicza. 

Dwa inne portrety podobnie jak powyższy. 
techniką stanowiące odmienny (olejny) ro- 
dzaj malarstwa Axentowicza, przemawiają 
jasnośćċią kolorytu, wyrazistością twarzy, 
świeżością barw. Bardzo piękny jest szcze- 
gólniej portret młodego A. hr. Szembeka. 

Inną kategoryę artystycznych wartości 
stanowią architektoniczne projekty plafono- 
we. Przy całkowitem zachowaniu indywidual- 
nego charakteru artysty, jest tu pewna do- 
tąd w twórczości Axentowicza nicznana no- 
wość w jak gdyby rzeżbiarskiem traktowa- 
niu ciał, eo zresztą z przeznaczenia tych pro- 
jektów wynika. Oglądamy tu „Wiosnę i la- 
to“, dwie postacie kobiece przemawiające 
wyrazowo kontrastem twarzy, kształtów i 
ugrupowań, „Harmonię i muzykę“ w zary- 
sowanem dopiero wykonaniu. Praca ta z ze- 
wnętrznych powodów została przerwana. 

Więc ta cała różnorodność, wymykająca 
się w dziedzinę portretu i pasteli. w smętne 
zarysy pejzażu. w złączenie obu, w szkicach 
i projektach. oto zewnętrzne tło pracowni. 
wewnetrznem będzie subtelne odczuwanie 
piekna w liniach miękkieh. niepozbawionych 
sentymentalizmu i roztoczy dyskretnych 
barw, w których artysta wypowiada swa 
wrażliwą w spojrzeniu na świat i życie duszę. 
i (Dokończenie nastąpi). 
| Maryan Wi. Albiński. 
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tr. 8. 


autor miał ciężkie zadanie, lecz i stwierdzić 
musimy, żę praca ta przechodziła jego siły. 
Przedewszystkiem jednak zwracamy się do ck. 
Rady szkolnej krajowej z prośbą, aby na przy- 


Wielka oienzywa na Włochy. 
Lugano. „Gtomale d' Italia“ przedstawia 
prawdopodobieństwo wielkiej austryacko- 


szłość tego rodzaju podręczniki | BAN węgierskorniemieckiej ofenzywy na Wło- 
przed zatwierdzeniem sumiennej i rzetćlnej| chy, Dziennik mniema, że geograficzna wla- 
ocenie. Maryan Serotyński. | > J i F 


ściwość frontu włoskiego dozwalają, na 
szczęście, zarówno na szybkie manewry w 
liniach wewnętrznych. jak i na łatwe prze- 
sunięcia wojsk z Trentynu do Krasu, Po- 
trzeba lepszego przygotowania i wiekszej 
dyscypliny narodu. 


Przetwarzanie sią Legionów. 


W piotrkowskim „Dzienniki Narodowym 
czytamy: 

„Po cofnięciu z frontu, Legiony zostały 
kadrami armii polskiej, kręgosłupem orga- 
nizacyi. opierającej się o myśl pospolitego 
ruszenia. uzbrojenia całego spoleczeństwa 
dla walki z Moskwą. Tę nową rolę przejęły 
Legiony z całą powagą i oddaniem się. W 
środowiskach legionowych w Królestwie, w 
Dęblinie. Zegrzu. Górze Kałwaryi, Zambro- 
wie itd, wre praca niezwykle ożywiona, 
dokonuje się przetworzenie formacyi zaim- 
prowizowanej w formacyę stałą, głęboko o 
uajnowsze doświadczenia kunsztu wojenne- 
go opartą i daleko w przysziość sięgającą. 
Wieści i relacye. dochodzące < obozów i 
miejsc kwaterunkowych cddziałów legio- 
nowych, opisują ciężką tę, wytężoną pracę 
przetwórczą. Musztra i szkoły wypełniają 
dzień cały. Artylewya i kawaleryn, piechota 
i oddziały pomocnicze kształcą się i pra- 
cują. Sieć szkół, od najwyższych szkół szta- 
bu generalnego, po najniższe szkały podofi- 
cerskie, pokrywają całą organizacyę”. 
nmp m T ŻY ZOZ ZZZYÓOOOZZZOOSZ) 


Odpowiedź Austro-Węgier. 


Wiedeń. W tutejszych poinformowanych | 
kolach obiega pogłoska, że rząd austro-wę- 
gierski udzieli już w najbliższych dniach h 
odpowiedzi na ostatnią notę a 
merykańskąa. l 


Na zachodzie. 
5 MILIONÓW ŻOŁNIERZY. 


Londyn. Wiezoraj opublikowano etat 
wojskowy. Przewiduje on pięć miłio- 
nów żołnierzy dla armii. wyłączajaąje 
żołnierzy służących w Indyach. 


KOMUNIKAT ANGIELSKI. 


Wiedeń. Komunikat angielski z 24. bm.: 
skutkiem wzrastającego naporu naszych 
wojsk, opróżnił nieprzyjaciel dzisiaj dalsze 
ważne pozycyc, po obu brzegach rzeki A n- 
ere. Posunęliśmy się znacznie naprzód w 
pobliżu Miranmont. Na froncie długości je- 
dnej mili wtargnęliśmy do Petit Mirau- 
mont i posunęliśmy nasze linie na froncie 
półmilowym na poludnie od Serre. Wsku- 
tek natychmiastowego przeciwataku zajęli- 
śmy pozycyę. którą nieprzyjaciel wysunął w 
pobliżu Lens. 

Nad Somma, koło Arras i koto Ypres 
znaczna czynność artyleryjska. 


Zniszczenie francuskiego okreta powietrznego. 


Berlin. (b. kor.) U czędownie: W nocy z dn. 
23 na 24 bm. naszym ogniem obronnym za- 
|aalony został iraneuzki okręt sterowy po- 
wietrzny i otoczony płomieniami spadł na 
| ziemię koło Neelferdingen na zachód od 5aar- 
|gzemuend. Przy uderzenie o ziemię eksplodo- 
wała znajdująca się w nim amunicya do 
czucania, Gala załoga licząca 14 ludzi, zgi- 


nęła. 


- Wilson a Kongres. 


Lugano. (B. kor.) Według londyńskiego 
doniesienia „Corriere della Sera“, kongres 
jak poprzednio, tak i teraz nie jesti 
skłonny pozostawić Wilsonowi wyłą- | 
cznego kierownictwa spraw państwowych | Z R . 
aż do najbliższego zwyczajnego posiedzenia OSY. 
kongresu, mającego się odbyć w gmdnin. — Sztokholm. „Riccz* donosi. że minister 
W senacie utworzył się blok. który zwleka Bark zamierza z powodu niedopisania poży- 
z załatwieniem wniosków i ustaw i ehee'! ezjj wojennej muchomić szereg innego typu 
Wilsona do tego doprowadzić. aby się do pożyczek. Poza trzema miliardami, uzyska- 
niego dostosowywi, jak to właśnie ma nymi z pożyczki dawnego typu będzie rozpi- 
miejsce przez zwołanie nadzwyczajnego po- isana pożyczka kolejowa na 1 miliard rubli 
siedzenia kongresu na dzień 5 marea. Mit [na 4 i pół proc. no kursie 77. pożyczka oso- 
nowicie partya republikańska nie chce się| bmx 500 milionów zaciągnięta ma być w Ja- 
zrzec prawa parlamentarnej kontroli nad | ponii. „Russkoje Słowo” donosi, że na inter- 
postępowaniem prezydenta i chec uczestni- | wencye ezób wpływowych, a między innemi 
czyć we wszystkich decvzyach na przy- |także ambasadora włoskiego Carviti. otrzy- 
szłość. mal Amliteatrow pozwolenie powrofn 
|do Piotrogrodu. 


„Rochester“ i „Orleans. | 


Genewa. Paryski przedstawiciel Towarzy- 
siwa okrętowego. do którego należą paro- 
wee „Rochester“ i „Orleans“. które po ogło- 
szeniu zamknięcia mórz przez łodzie podwo- 
dne opuściły Baltimore, otrzymał wczoraj 
depesze z Bordeaux. według której „Rocho- 
ster“ jest tun oczekiwany lada chwila. 
Dzienniki paryskie doniosły już wczoraj, że 
oba okręty widziano u ujścia rzeki Żyrondy. 
Według „Petit Journal: panował wezoraj 
przez eały dzień ogromny ruch. Rada gmin- 
në „Izba, handlowa, Dyrekcya teatru przybyli 
do restauracyj, gdzie oficerowie amerykań- 
séy i załoga mieli być podejmowani. Oczć- 
kują też przybycia na tę uroczystość posła 


per 
b 

Kopenhaga. (B. kor.) Moskiewskie Utro 
Ross.” ogłasza wynik podróży inspekcyjnej, 
która niedawno podjął minister rolnictwa po 
różnych częściach kraju, dla zbadania kwe- 
styi zaopatrzenia ludności w żywność, Mini- 
ster mógł stwierdzić. że brak organizacyi w 
komunikacyi stanowi największą trudność 
w zadowalniającem rozwiazaniu danego pro- 
blanu. Tak np. na różnych stacyach w gu- 
bernii tambowskiej leży nie mniej jak 9 mi- 
lionów pudów zboża. a w gub. samarskiej 
nawet 18 milionów, których nie można da- 
lej wysłać z powodu braku wagonów. Po- 
lepszenia tych stosunków w najbliższych 
miesiącach nie należy oczekiwać. Podczas 
gdy na poszczególnych miejscach bogate za- 


amerykańskiego w Paryżu. Na pokładzie |Pesy żywności coraz liczniej się gromadzą, 
Rochestera* znajduje się kilku żądnych | ludność całej reszty kraju cierpi głód w co- 


raz bardziej wzmagający się sposób. zwła- 


sensacyi Amerykanów. którzy zapłacili po- f f 
azeza w szereen większych miast. 


trójną cenę za bilety jazdy. 


taty państw nieprzyjacielskich w okrętach Ugoda z Węgrami. 


l ` iA gl 5 WC vody, jest zat w kołach 
nieprzyjscielskich oraz neutralnych, prze- O ROZOWE oo w EU 
wożących kontrabandę: w styczniu i w lu- | politycznych, m. ARJ JOE 9 dą 
tym 238.000 tonn, w marcu i w kwietniu | Uug 10) „całego znaczenia, Na podstawie 
432 000 fonn w maju i w czerweu 219.000 | wiademości]j z Wiednia, utrzymuje opozy- 
e fipen „AA Sierpniu 273 779 os s» = ze- | Sy że chodzi tu o ugodę obowiązującą na 

I . bi U «' [5 5 Ee . się, Też 
sniu 254.600 tona, w październiku 398.500 lat 20, a hr. „Apponyi z największą energią 
nie © Jistopa fie WE A © Su broni stanowiska. że obecny parlament nie 

4 ; 3 ! a 
dniu 415.509. Razem: 2,634.888 tonn. 


Plon łodzi. 
Londyn. (B. kor) Parowce angiet- 
skie „Pałeon” i „Iser“ zostały zatopione. 


długi okres czasu. 


Budapeszt. Cała prasa węgierska zajmu- 
„je się kwestyą ugody i domaga się od rządu 
i podania wszelkich szczegółów dotyczących 
jej. Jeden ze współpracowników ..Budapesti 
h | Hirlap? rozmawiał w tej kwestyi z hrab, 

Londyn. (B. kor.) Biuro Reutera donosi Pponyim przed jego mową w Sejmie wę- 
z dnia 26. bm. Urzędownie ogłaszają: Paro- | gienskim. Hr. Apponyi oświadezyi się za 
wiec pasażerski „Laconia“ linii Cunavrda| etu. 


= 


że naród węgierski powinien mieć do- 
16.099 tonn), który wypłynął z Nowego, kladne wyobrażenie o ugodzie, która w ja- 
Jorku. storpedowany został bez ostrzeżenia. | kiejkolwiek formie musi być zrealizowana. 


Okręt. wiozący 270 pozostałych przy. życiu! Następnie oświadczył się hr. Apponyi prze- 
osób z „Laconii”. wsród nich pewną ilość eiw temu, aby ugoda została zalutwionu 
podróżnych. oczekiwany jest w porcie o pół- przez obecny Sejm, który pod względem mo- 
nocy. 


ralnym nie jest wartościowym. 


TOWARY 
NA SEZON 


WIOSENNY 


— Nakładem Wydawnictwa „Ulogu 


ip. Wilhelminę Leową 

złożyły cesarzowej podziękowanie za obje- 
cie najwyższego protektoratu nad polskim 
komitetem pań dla niesienia pomocy dzie- 
| 

| 

| 


jest upoważniony do zawierania ngody na tak ! 


„GŁOS NARODU" z dnia 27 Lutego 1917 roku. 


Audyencye. 


| Wiedeń. B. kor. Cesarz przyjął dziś w Ba- 
denie na posłuchaniu węgierskiego ministra 
oświaty Janko vica 1 pułkownika korpu- 
su sztabu jencralnego hr. Lamesana., Na- 
stępnie cesarz udał się do Wiednia, gdzie po- 
południu w zamku pod przew. monarchy od- 
była się konfercneya w sprawie zaopatrzenia 
we węgiel i w sprawie przywozu, W konfe- 
rencyi tej wzięli udział prezydent ministrów 
ihr. Glam Martinie, minister wojny bar. 
Krobatin, minister kolei bar. Forster, 
minister robót publ. bar. Trnka, przedstawi- 
ciel naczelnej komendy armii i przedstawiciel 
centralnego kierownictwa transportów, jako- 
też szef kolejnictwa polowego. 

Cesarz o g. 4 minut 80 po pol. zaprzysiągł 
w nowych godnościach  nowomianowanego 
pierwszego ochmistrza dworu ks, Hohen- 
lohe i pierwszego szambelana hr. Berchlol- 
da. 

Następnie przyjął cesarz jeszcze ministra 
Galieyi dra Bobrzyńskiego na specyal- 
nej audvencyi. 

Wiedeń. B. Kor. Cesarzowa przyjcła dziś 
w zamku na specyalnem posłuchaniu nig 
dzy inymi byłego pierwszego szambeluna 
hb. Lanckorońskiego i ministra 
skarbu Spitzmuellera. 

Wiedeń, B. Kor. Ostatnimi czasy przyję- 
ła cesarzowa na posłuchaniu księżnę Ra- 
dziwiłłową z domu arcyksiężnę Re- 
natę, ks. Teresę Sapieżynę. 
Teresę Łuhomirską, hr. Irne La- 
nesan- Sallis iwm Marye Sta- 
rzeńskņ hr Felicyęe Myceiclska 

Panie te 


ks. 


ciom galicyjskiej ewakuowanej ludności. 
Í Á a 


Wiadomości telegraficzne. 
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Telegramy »Głosu Narodue z dnia lutego 1917. 
ZAJĘCIE MASŁA PRZEZ RZĄD FRANC. 

Berno. (B. kor.) Pisma lyońskie donoszą 
„ Paryża: Ponieważ skutkiem ustalenia cen 
maksymalnych na masło, znikło ono z targu 
prawie całkowicie, rząd 
wszystkie zapasy masła. 


zamierza zająć 


UKŁAD TURCY! Z AUSTRO-WĘGRAMI. 

Konstantynopol. (B. kor.) Rząd przedłożył 
lzbie ustawę. upoważniającą ministra finan- 
sów zawrzeć z Austro-Węgrami układ co 
dozałiczki240 mil koron na zaplate 
towarów. zakupionych w Ausśryi. 


ZDRADZENIE. 
TAJEMNIC AMERYKAŃSKICH. 

Paryż. (B. kor.) „L'Information“ donosi 
z Waszyngtonu: Admirał Griffie podaje 
do wiadomości, że tajemnica konstrukcyi 
jednego krążownika bojowego przedo- 
stała się zagranicę. Przeciwko je- 
dnemu z budowniczych okrętów amerykań- 
skich wytoczono śledztwo. 


KRONIKA. 
Z miasta. 

REJONOWA SPRZEDAŻ CHLEBA. W dniu 
dzisiejszym odbyła się po raz pierwszy sprzedaż 
chleba wedle rejonów, Organizacya rejonowej 
sprzedaży ujawniła w pierwszym dniu pewne 
piedomagania. £ tak pewnym piekarzom przy- 
dzielono stosunkowo za wielką ilość konsumen- 
tów, tak. że nie dla wszystkich starczyło chle- 
ba. ponadto pod piekarniami tworzyły się dłu- 
gie „onouki”. Inne piekarnie natomiast otrzy- 
mały przydział za mały. W następstwie czego 
pewna, choć mala, ilość chleha pozostała nic- 
rozsprzedaną. Przytem okazała się także w nic- 
których niekarniach trudność w szybkiej ekspe- 
dycyi i obliczaniu ilości chleba przypadającej 
na. jedną rodzinę. Główną część winy ponoszą 
tu prawdopodobnie biura okregowe rozdawni- 
etwa kart chlebowych, obsadzone przez perro- 
‘val mało ukwalifikowany, który przy wystawic- 
niu legitymacyi i obliczaniu ilości konsumentów 
: popełnił wiele omyłek. Następstwem tych omy- 
ilek jest obecniv zmieszanie. Spodziewać się 
należy, że zarząd miasta bezzwłocznie przystąpi 
"do usunięcia uiedomagań i zapewni sprawne 
funkcyonowanie całej organizacji. 

Największe niedomagania ujawniły się w dal 
iszych dzielnicach miasta, w szczególności w 
! Ludwinowie, gdzie znaczna ilość konsumentów 
nieotrzymała chleba. Część poszkodowanych, 
w liezbie przeszło stu osób, przeważnie kobiet 
i dzieci przybyła przedpołudniem do gmachu 
magistratu, gdzie w Wydziale aprowizacyjnym 
żaliła się zarówno na brak chleba, jak i na jego 
jakość. Piekarnia mająca przydzielony Ludwi- 
„nów istotnie dostarczyła chleba bardzo lichej ja- 
kości. Zarząd miasta powinien ścisle kontrolo- 
„wać wypiek i jakość chleba sprzedawanego pu- 
' bliezności, a winnych zaniedbań i przekroczeń 
pociągać do surowej odpowiedzialności. 

Magistrat komunikuje: Sprzedaż chleba dla 
„przejezdnych osób, osób ciężko pracujących. 
ldla Ochronck. Zakladów naukowych i dla u- 
„czniów szkół średnich, którzy otrzymują posi- 
jłek w zakładach naukowych odbywać się bg- 
dzie wylącznie w sklepach miejskich a to: przy 


+ mmm: KUFRY, WALIZY, TORBY, NESESERY, 


TOREBKI damskie € PORTMONETKI © PORTFELE . 
TCEEY na akta € EASETKI z przyborami do paznogo @ „MANICURE*, 
KRAWATY @ RĘKAWICZKI € PONCZOCHY © SKARPETKI (© PARASOLE. 


PAPIEFOŚNICE, 


(ul. Szpitalnej L 21, św. Gertrudy l. 1. Karmali- 
ckiej l. 21, Lubicz 1. 82, Skałecznej |. 1. Zwie- 


rzynieckiej 1. 21, i w Podgórzu ul. Lwowska 1.' 


1. bez legitymacyi jedynie za kartkami chleho- 


wemi, potwierdzonemi przez Cenralnc Biuro | 


la kontroli spożycia chleba i mąki lub przez 
odnosne Biuro okręgowe. 

S$. P., ALEKSANDER SWIERZYŃSKI. W u- 
zupełnieniu wiadomości o tragicznym zgonie Ś. 
p. Aleksandra Świerzyńskiego, dyrektora dru- 
karni „Czasu“ warto podnieść, że Ś. p. Zmarły, 
jako głęboko wierzący i praktykujący katolik, 
wczoraj rano z okazyi swych imienin poszedł 
do spowiedzi i Komunii św. nie wiedząc. że 
przyjmuje św. 5akramenta po raz ostatni. 

Porsonał drukarni, w której odbył naukę za- 
wodową. a następnie nią kierował kochał go i 
cenił. Życzliwy a zarazem sprawiedliwy, spokoj- 
uy a sumienuv. żadnemu z pracowników nigdy 
krzywdy nie wyrządził, jak wogóle nikomu 
krzywdy wyrządzić ani chciał ani umiał. To też 
nierzadkie w tym zakładzie do czasów wojny 
były wypadki, że tak jak dyrektor, tak i wiełu 
współpracowników nałeżało do stałych sił i do- 
piero śmierć rozwiązała ohustronne stosunki. 
Z szczególnie ojcowską troskliwościa. opiekował 
się młodymi praktykantami. dobierając chłop- 
ców z uczciwych i dobrych rodzin; w uczniów 
tych przykładem swoim i codzienne pożyciem 
umiał szczepić religijne i narodowe uczucia. 

5. p. Zmarły osierocił żonę, Jadwigę z Albu- 
sów i dwie córki, którym towarzyszy głębokie 
współczucie szerokich kół obywatelstwa. 

WIADOMOŚCI OSOBISTE. Prezydent Dr 
Juliusz Leo od tygodnia leży chory na kataral- 
ine zapalenie płuc. Opiekę lekarską sprawuje 
| Dr Ludwik Schneider. 
| DAR NA SIEROTY. Otrzymujemy następu- 
jace pismo: Poseł Dr Jan Hupka. spelniające wo- 
lẹ ś. p. matki swej Maryi z Zubrzyckich Hup- 
| kowej, zmarłej w Krakowie 14 lutego b, r., zło- 
żył do rąk przewodniczącego stowarzyszenia 
„Rady opiekuńczej” w Krakowie sumę 20.000 
keron, w listach zastawnych galie. Tow. Kredy- 
towego Ziemskiego, przeznaczając jedną polo- 
wę tej sumy na powiększenie funiluszu zakła- 
dowego rzeczonego stowarzyszenia, a druga po- 
łowę na rzecz zakładu wychowawczego dla o- 
puszczonych chłopców w Pawlikowicach, celem 
spłacenia ezęści długów obciążających ten za- 
kład. Zarząd stowarzyszenia „kady opiekuń- 
czej* poczuwa się do obowiązku podania do 
powszechnej wiadomości tego wspaniatomyślne- 
go objawu kerdecznej troski o los nicszczęśli- 
wych sierot i opuszczonych dzieci ich zmarłej 
dubrodziejki, która przez całe życie otaczała 
je troskliwą opieką i uczezenia jej pamieci tem 
wdzięcznem wspomnieniem,. jak również do wy- 
nurzenia serdecznej podzięki czejgodnemu wv- 
kcnawcv jej ostatniej woli. 

Micczysław Szybalski. prezes: Ks. Dr GCzesttuw 
Wądolny, Mieczysław "Turowicz, wiecprozesi. 

kraków, 25 luego 1917. 

Z KRAK. KOŁA TOW. HISTORYKÓW. W 
sobotę dnia R marca o godzinie 6 wieczorem 
odbgdzie się w lokalu Seninaryum Piłozoticzac- 
go (ul. św. Anny 13 zgromadzenie opólne Ko- 
ta. Porządek dzienny obejmuje sprawozdanie 
zarządu, wybory nowego zarządu i odezył 
prof. dra Adama Krzyżanowskiego: „Przyczyny 
gospodarcze obeen=j wojny”. 

TRAMWAJ W PODGÓRZU. Z powodu v- 
twarcia linii tramwajowej przez I. most na 
Wiśle odbyła się onegdaj homisya przy udziale 
delegatów dyrekcyi palicyi, kommeudv straży po- 
licyjnej, magistratu i dyrckeyvi tramwaju celem 
wydania zarządzeń dla zapewnienia bezpieczeń- 
stwa komunikacyi, Komisya zarządziła, że ko- 
imunikacya pieszą na moście dozwolona jest je- 
dynie lewym chodnikiem, przechodzenie zaś 
z jednego chodnika na drugi na moście jest 
surowo zabronione. Wozy mają jeździć przez 


most stępa, automobile zaś z szybkością. najwy- | 


żej 6 klm. Również na skręcie uliey Salinarne; 
i ul. Lwowskiej w dzieln. XXH wozy mają je- 


chać stępa, A automobile jak na moście. Odno- | 


śne przepisy będą zamieszczone na tablicach, 
ustawionych koło IE mostu, w w. Salinarnej i 
Lwowskiej. Nad przestrzeganiem porządku ezu- 
wać będą posterunki policyjne. 


Z Polski I ze świata. 
WIELKOPOLSKA NA GLODNYCH W KRó- 
LESTWIE. Kujawy, stwu piastowskau dzielnica, 
-zcezerze i serdecznie polska, zacznacza zawsze 
iqączność z imiemi dzielnicami ojczyzny. „Dzien- 
nik Kujawski” wychodzący w Inowrocławiu do- 


wsi obeenie o waruszającej wprost. ofiarności 


Kujaw na rzecz głodnych i bezdomnych w Kró- 


lestwie, Pismo podkreśla groszowe składki dzie- ' 


ci z Płowinka « partii liszkowskiej, ofiarność 
rehotwkóy viejskich i sumy zbiorowe od całych 
wsi oraz ofiary Żułalerzu „nadesłane z linij bo- 
jowej a odjęte od ust z drobnego żołdu”, Jakoż 
ogółem do stycznia b. r zebrano wre 
daakevi „Dzien, Ku 
siącemarekzKujawiTałuk, a w tem 
zrórą piet tysięcy cd dzieci. 

DEPUTACYA Z OKUPACYI AUSTRO-WĘ- 
GIERSKIEJ. Wychodząca w Dąbrowie Górmi- 
czej „Gazeta Polska” donosi, że z początkiem 


marca uda się do naczelnej komendy armii au-' 


stro-węgierskicj delegacya z okupacyi austro- 
węgierskiej. Wysłanie delegacyi spowodowane 
jest przewidywanem pogorszeniem się stosun- 
ków uprowizacyjnych na terenie okupacyż. W 


sklad delcpacyi wchodzą przedstawiciele aló- | 


wego komitetu ratunkowego, Towarzystw rol- 


arodu“ Sp. z ogr. odp. — Redaktor odpowiedzialny i naczelny Roman Woyczyścki — Drukarnia „Ołosu Narodu" w Krakowie pod zarządem Romana Forką 
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ntczych, oraz przemyslu i związków. Delegacva 
będzie czyniła w ministerstwach wiedeńskich 
starania o usunięcie dezorganizacyi życia go- 
,spodarczego kraju. Delegacya postara się ró- 
wnież uzyskać audyeneyę u cesarza Karola L. 
abv przedstawić monarsze życzenia iudności. 

Z obwodu dąbrowskiego wejdą w skład d pu- 
tąevi: hr. Witold Sagajło, dyr. Andrzej Garbiń- 
ski i burmistrz miasta Dąbrowy inżynier Edward 
Kosiński. 

NOWA PARAFIA W WARSZAWIE. „Kur. 
Warsz.“ donosi: Mieszkańcy stale rożrastające- 
go się Kamionka, położonego w obrębie parafii 
praskiej. czynili starania o utworzenie z tej 
miejscowości osobnej pawafii z probostwem na 
miejscu, Życzeniu ich stalo sie zadość, gdyż w 
dniu 4 marca nastąpi otwarcie parafii pod we- 
zwaniem Bożego Ciala na Kamionku. Probo- 
szezem nowej parafii został ks. pratat Waclaw 
Wyrzykowski. dotychczasowy proboszeż parafii 
św. Anny w Lodzi: na jego miejsce J. E. ks. 
arcybiskup mianował ks. dra Piotra Nowahow- 
skiego, cenzora. ksiąg duchownych i prefekta 
szkól na Pradze. 

KOŚCIÓŁ ŚW. DUCHA W LUBLINIE, jak 
donoszą pisma lubelskie, został zamknięty na 
kilka dni z powodu zarysowania się dwóch fila- 
rów. © zarysowaniu doniósł ks. rektor Menzel. 
skutkiem czego przybyła na micjsec komisya 
budowlana, która stwierdziła, że dwa filary. 
oddzielające lewą nawę od środkowej popękały 
Pysy idą pionowo lub skośnie. a tynk w niektó- 
rych miejscach poodpadał. Przyczyn zary- 
sowania się filarów komisy nie mogla usta- 
lié. przypuszcza tylko, że możo być ono skut- 
jkien wstrzyśnień. spowodowanych częstym w 
czasie wojny przejazdem Krakowskiem Przed- 
miesciem ciężkich transportów wojennych, a 
zwłaszcza samochodów. Od razu rozpoczęto ra- 
boty zapobiegawcze. Celem ich jest zamurowa- 
[nie odstępu pomiędzy pękniętymi filarami. O- 
prócz tego mają być zamurowane przejściowe 
otwory w podziemiach. 
| PODBIJANIE CEN TOWARÓW. B. kor. do. 
inosi z Wiedniu: Jak się dowiadujemy, przeci- 
wko kilku tunkcyonaryuszom „Powszechnego 
banku depozytowego* prokunttorya wniosła o- 
skarzenie o podbijanie cen. Chodzi tutaj o zak 
pno towarów, poczynione przez utworzony nie- 
dawno oddział towarowy tego banku, które 
sprzedano duiej bezprawnie po wysokich ew- 
nach, Sprawa ta jednakże nie ma najmniejszej 
laczności z resztą gospodarki tej instytucyi. 


ODPOWIEDŹ OD REDAKCYI Whuy ks. J. 
Pankiewiez. Odnośnych numerów „Ralni- 
ka” już nie posiadany, nie możemy wiece uczy- 
nie zadość życzeniu, 

WiADUMOŚCI KOŚCIELNE. 

MSZA ŚW. MIESIĘCZNA  Arcybractwu 
| Pezen, Sakramentu odprawiona zostanie we 
|ezwartęk t-go marca o godzinie 5. ragno w ko- 
seie Felicy.nek. 


NEKROLOGIA 

W mieście naszem zmarł ś. p. lunacy Rie- 
jmensiewie z, radca skarbowy. Zmarły 
| był brataukiem á. p Edmunda Klemensiewicza, 
prezesa Izby netaryalnej, a -ynem dyrektora gi- 
mnazyalnego w Nowym Sączu. skąd też byl re- 
ER Osierocił żonę i jedynego stna. profesora 
1 


gimnazy alnego, oficera rezerwowego, od wybu- 
chu wojny pełniącego służbe na froncie. 

W Warszawie zma Leopold Szy lew. iite- 
rat i redaktor czasupisma „Strażak“, Ś. p. Szyl- 
ler, uredzeny w roku 1502. brał czynny udział 
w organizscyach przedpowsraniowych. Skaza- 
ny na roty arosztanckie, wyslany był na Sybe- 
tve skąd wskutek manifestu powrócił do kra- 
iu. Ś. p. $zyller pisywał książki popularne, po- 
czątkowo dl: młedzieży, później dla ndu, który 
milował sereem calem. a jego „Piotr Zumajtys” 
oraz „Wędrówki i przygody Podlasiakać docze- 
kaly się licznych wydań. 

S.p. Aniela hr, Zamoyska. W dniu 20 
b. m. w dobrach Kozłówce, ziemi lubelskiej — 
jak donosiliny — zakończyła życie á. p, Aniela 
Koostatowa hr. Zamoyska. $. p. hr, Zamoyska 
była córką hr. Tomasza Potockiego, żołnierza 
4 1881 r., a następnie znanego rolnika i okono- 
misty z doby przedpowstaniowej, oraz Wandy 
z Ossolińskich 1 v. Potockiej a H v. ks. Jabło- 
nowskiej, Odznaczała sie wybitnemi zaletami. u 
serea niydy nie zamykała przed niedola ludzką. 


Wiadomości gospodarcze. 
Z CENTRALI CUKROWEJ, B. kor. donosi: 


Na plenaruem zgromadzeniu centrali cukrowej, 
odkyten d. 24 b. m. po sprawozdanin a stanie 
„kampanii omawiano trudności, jakie wynikają 
(dla rafineryj wskutek braku węgla. Wesku- 
„tek trudności personalnych i niedostateczne 


go dowozu węgła kampania rafinady w 
dym roku, mimo stosunkowo mniejszej 


jilości surowca, przeciągnęła się, ale i tak zna- 
ezna część surowca nie jest jeszeze przerobioną. 
y atego zwrócono się do rządu z prośbą. by 
„wydał rychło zarządzenia dła zaopatrzenia rafi- 
neryj w węgiel 

Nau plenrnem zgromadzeain centrali cukro- 
„wej ontiwiano nadto widoki tegorocznej upra- 
„wy buraków i kampanii przyszłorocznej. jako- 
'też wydane niedawno rozporzadzenia ministe- 
ryalne w sprawie buraków cukrowych i suro- 
wee w roku 1917-18, Wskazano przy tem zwła- 
seza na korierzność, bv dla uprawy buraków 
destare zono koniecznej ilości nawozów. 


! 


